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In ic ja ­
tywa, podjęta 
przez ludzi, ow ia­
nych praw dziw ie 

„europejskim " 
duchem, p rag n ą­
cych piękno na­
szych w spania­
łych gór w szyst­
kim udostępnić, 
d o k o n a ł a  już 
swego dzieła: ko­
lejka linowa na 
Turnie M yślenic­
kie jest już o- 
tw arta, budząc 
szczery zachw yt 
wśród pasażerów.

Specjalne zdjęcie  
„l . K. C.".
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OPIEKA NAD DZIEĆMI POLESIA. Związek P raoy  O byw atelskiej Ko 
b iet urządził w tych dniach w K am ieniu  K oszyck im  na Polesiu .prze 
m iłą zabawą dla dzieci, k tó rej o rgan izacją  k ierow ał niestrudzony ich 
opiekun, prof. Przonko.

PROPAGANDA MORZA POLSKIEGO. W szkolę powszechnej Nr. 1 
w Sandom ierzu otw arto  w ystawę n  orską, k tóra dzięki barwnym  i po­
uczającym  dbsponatom, w znacznej liczbie zebranym , jest doskonalą p ro ­
pagandą znaczenia morza d la rozw oju mocarstwowego naszego państwa.

ŁÓDŹ SIE  AMERYKANIZUJE. Na jednym  z domów łódzkich przy 
ul. Wólczańskiego, na p latform ie 6-piętrowego gm achu urządzono śliz­
gawkę, cieszącą się w m ieście wielkiem  powodzeniem. Je s t to pierwsze 
tego rodzaju urządzenie w Polsce, przypom inające wzory am erykańskie.
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BIERZMOWANIE 
Wr W IEZIENIU. K '
biskup Dymek zwo­
dził uibiegłej niedzieli 
więzienie w Poznaniu, 
gdzie (odprawił (Msze 
św. i licznym  więź 
nim  udzielił S ak ra ­
m entu Bierzmowania. 
U  bram  więzienia 
l>rzywitały go córecz 
ki naczelnika M acie­
jewskiego.

„PAN GELDIIAB“ W TEATRZE ST. JARACZA. T eatr „Ateneum" w Warszawie, 
który dzięki swemu kierownikowi, znakom item u artyśeie Jaraczow i, utrw alił jux
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sw oją poważną pozycję w życiu k u ltu ra l nem Stolicy, g ra  Obecnie z wielkim sukce­
sem „Pana G eldhaba“ F redry . Podajem y tu ta j scenę pomiędzy F lorą (p. Bo naćka) 
a Lubomirem (p. W ojtccki).

OPIEKA NAD BEZ 
ROBOTNYMI W PO- 
ZNANIU. Dzięki pani 
prez. Kalamajskiej 
zbiórka odzieży w ra­
mach Tygodnia Po­
mocy Bezrobotnym w 
Pozna n i u przyniosła 
bardzo wydatne wy­
niki. W sa li gim na­
stycznej przy Zielo 
uyeh Ogródkach zaję­
to się zaraz desynfek 
cją, segregowaniem i 

napraw ą zebranej bie­
lizny.

„MANRU“ W TEATRZE WIELKIM W WARSZAWIE. Rzadko gryw ana opera Pa 
derewSkiogo, k tóra swego czasu odnosiła wielkie sukcesy, wznowioną została prze? 
stołeczny T ea tr W ielki. Na zdjęciu od lew ej: pp. reżyser Zaleski, Platów na, kapel 
m istrz Dołżyoki, W erm ińska, Drabik (partja  tytułowa) i Znicz.
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SIEC RYBACKA OZDOBĄ TOALETY. Oryginalny 
ładny  pomysł: sieć rybacka, zarzucona na suknię wie- 

zorową z czarnego jedwabiu. Do tego kapelusz z sero- 
ini rondem i bardzo pomysłowe związanie bolera u szyi.

OBY I U NAS W NET TAK BYŁO! Budzi się już i u nas wiosna, ale na po łudniu  odbyła ona już 
w całej pełni swój trium falny  wjazd. Jak  uroczo zakwitły pierwsze wiosenne kw iatki nad jeziorem 
Rugano w południowej Szw ajcarji.

PIE R W SZA  J A ­
ZDA NAJNOW O­
CZEŚNIEJSZEGO 

POCIĄGU. Z dwor­
ca berlińskiego wy­
jechał w ostatn im  
czasie pierw szy po­
ciąg  pospieszny do 
H am burga, złożony 
z wozów o lłn jach  
opływowych. P rze­
ciętna szybkość jaz­
dy tego triu m fu  no­
woczesnego kolej­
n ictw a wynosić bę­
dzie 160 km  na go­
dzinę.

APOŃSKA ŚPIEW ACZKA  W KRAKOW IE. I  do
tikowa zaw itała p. Teiko Kiwa, znakonnta si.iewaezka 
ońska, k tóra już w W arszawie zyskała tyle okla«kou. 
rzedstaw ienia Pucciniego „Madame B utterfly w te  
ze krakowskim  podajemy tu ta j zespół czołowych ar- 
,tów: pp. Narożny. Leska, Teiko Kiwa i Szymonowie/,.

PIĘK -
;s przecz- 
szezytny 
‘ży się 
i“. pięk 
:owi ra ­
ki ej, o 
a 1 ości, a 

ocz- 
lości pp. 
iowskich

NA WODACH A U STR A LIJSK ICH . Gdy nasze morze częściowo jeszcze pozostaje pod w ładzą zi­
my, wody. opływające A ustralję, dają  już l e t n i e  krajobrazy. Oto maprzykład widoczek, przedstaw ia- 
jąey łódź rybacką, p łynącą po lśniących od promieni slonca falach.



EFEKTO W N Y STRÓJ A RTY STK I FILM O W EJ. Lśni sie 
on od blasku świecidełek i białości w spaniałych piór, podkre­
ślając niepowszednia urodę a rty s tk i film owej M argwret Ly- 
nam  z Metro-Goldwyn-M ayer.

RYWAL „NORMANDIE". Ma nim  być, 
jak  wiadomo, nowy statek  pasażerski „Cn- 
rcard-W hite Ś ta r“, od ang ie lsk ie j ikrólowej- 
wdowy nazw any „Queen M ary". Z końcem 
m aja odbędzie on pierw sza podróż do Ame­
ryki. J a k  sie on zaś przedstaw ia z lotu p ta ­
ka, przedstaw ia powyższe zdjeeie.

DZIECI 29 LUTEGO. W londyńskim  szpi­
talu  dziecięcym Królowej K aro liny  w dniu 
29 lutego urodziło sie sześcioro niemowląt. 
Rocznice tego doniosłego fak tu  obchodzić 
one bedą tylko co cztery lata...
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W ALASCE PODCZAS NAJKRÓTSZEGO DNIA. N ielada sztuki dokonał fotograf, zdej­
m ując widok miejscowości F a irb an k s na  półwyspie A laska podczas najkrótszego dn ia  w 
roku. Zdjeeie trw ało  cztery godziny, ale dało w wyniku niezwykłe efekty.

„CLOU“ PROGRAMU CYRKOWEGO. A krobatyczne ewo­
lucje na koniach, chociaż od w ielu już la t wchodzące w skład 
program u cyrkowego, cieszą sie nigdy tnie słabnącą popular­
nością. Zręczność łączy  sie tu ta j bowiem z malowniezością 
ogólnego widoku.

LEGALIZA­
CJA „DZIKICH" 
MAŁŻEŃSTW.

W  jednej z cer­
kwi bukareszteń­
skich 34 par, ży­
jących dotych­
czas bez legaliza­
cji swojego zwią­
zku, zawarło ra ­
zem ślub kościel­
ny. Pomiędzy 

„nowożeńcami" 
było wielu cyga­
nów.

TRENIN G JA Z ­
DY NA DESKACH
Do wielkiego „der- 
by“ tego sportu , za­
g ran icą  bardzo po­
pularnego, Zapowie­
dzianego w K alifor- 
nji, odbyw ają sie 
obecnie ćwiczenia 
na odległość 50 km 
pomiędzy C atalina- 
lusthm us i S an ta 
Mon i ca.




